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Wychodzi w Krakowie 
codziennie. wyjawszy niedziele i święta. 
£ Cena: | 
W KRAKOWIK mięsigczna >, złp.; kwartalna „14 złotć polska 
monetą. : 
wasiak kwartalna razem z przesyłka pocztową datr] 20 
r. m. k, 
Przedpłata 
przyjmuje się W biurze;Expedycyi Czast przy rogu Szcze” 
pańskićj ulicy Nr. 369, 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Kxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


pieniądze 


Na korzyść mieszkańców , obwodu. Tarnowskiego 
powodzią dotkniętych, nastepujace składki pieniężne, 
nadeszły w dalszym ciągu dò Gubernialnej Komisyi 
Krakowskiej : ! 

t- Od cywilnej sekcyi, dystryktu komendy wojsk. 

w Koszycach . . © nër, 47?) kr. 


2. detto _ detto . . detto AŚ a 
3. detto detto detto i la *: Se: 
4. Od JW. cywilnego i wojskowego 
gubernatora w Siedmiogrodzie 65 ©„'23 Do, 
5. detto detto detto Śr od 
6. detto. i; detto; i,- detto 5in2 hih 
T detto detto detto SB , ABY, y 
8. gelto getto. „ detto 287 „ 48 T 
9. dettó”'' dettó dety "194,08 , 
10. detto detto detto "' 46 Bdnozeż 
11. detto! detto detto |, 162%: „447, 
12. detto detto detto 14 a = VA 
13. detto detto detto Pi SAB x 
14. detto detto dettò wow. WO” 5 
15. Od urzędu powiatowego w Kuf- 
steinie . ię f J 2 asidogg 
16. « „detto detto w Bernie „50 


17..0d urzędu cyrkularnego w Stam, iyor 


nisłąwowie aaaeei ZEE = <<; „WAB 
18. 0d urzędu cyrkartieg w Wa-- POOR mI 
dowicach . > . . POO PAP a rĘ3 
19 Od urzędu obw. w Insbruku 8341156: 
20 detto + detto | detto 135908404) 
4. Od namiestn. w Klagenfurcie 63 „ 47 » 
22., detto w Opawie 135. „„B05:/» 
23. detto w Lincu 1 W. » Ela 0) 
24. “dettó detto sogi BE 
25. Od urzędu obw. w Brixen 4055 4 jj 
26. Qd JE. wojskowego i cywilne- 
„gubernatora w Weronie m PE 
Które to dary łaskawych -dobroczyńców podają się 


Gubernialnćj. 


z wyrazem po: PSTN, do wiadomości publicznćj. 
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Do kwestyt: oryanizacyi miasta Krakowa t Ka= 
zuimierza w dwie oddzielne gminy. 
» III. +) 

Przedewszystkićm sprawdzić wypada, azali 
myśl! urządzenia miast Krakowa i Kazimierza 
w dwie oddzielne ćminy, jest materyalnie wyko- 
nalng? gdyby nią bowiem być nie miała, roż- 
biór względów mówiących za mą lub przeciw hićj, 
byłby rzeczywiście bez celu. | 

Praktyczność materyaliego rozdziału miast o 
których mowa,” rozstrzyga zdaniem mojóm sta 
nowćze| rozdział ich topograficzny,* istniejący i 
niezaprzeczony. Gdyby nawet żadnych pod wzglę- 
dem autonomii niegdyś tych dwóch grodów nie 
było, premissów, sama okoliczność, że stoją obok 
siebie, zbudowane, oddzielnie ; „że-ich wzajemne 
terytorya sąsiadują tylko ale: Się nie łączą z 80- 
bą,'i'są każde z osobna ściśle określone , sama 
powtarzani ta okoliczność, przemawiałaby za da- 
twością, ich materyalnego rozdziału, Miasto Ka- 
zimierz, zbudowane ; jest. zupełnie „osobno „od 
miasta: Krakowa, "na wyspie}: oblanej: m jednćj 
strony rzeką Wisłą, `z" drugiej (zaś kanałem 
Starą Wisłą zwanym. Dwa mosty rzucone przez 
ten ostatni, stanowią jedyną pomiędzy dwoma mia- 
stami komunikacyą. Jesto ZUPL AERO BO poz 
dobne ;de położenia, miast Bilska Alarosa MA 
granicy Szląska: austryackiego , "EEO 
wiadomo, urządzone Są: zupełnie OCE mie 10, 
siebie 'nieżawisle:' Miasto Kazimierz ma ch 
własne place i rynki, swój WaSlY | uł ek 
niimerów, i stojące, dotąd reszty Jego ik s; a 
wodnych świadczą, że było zawsze 8'9 bq ŚP 
dzielnym iw sobie; samym. zamkniętym: 


>a) Ob. Ne. 15%, Przez pomyłkę, art, poprzedni, IL. p; 


Meciszewskiego naznaczony „był jako I... 


rozdział 


yle co do. topografii miast, których 
cała ich 


jest. proponowany; „lecz. obok położenia, 
przeszłość dowodzi.jeszcze, „że aż, dor. 1796 
nie, były, nigdy łącznie administrowane. , Do r0- 
ku bowiem „1796, miasto. Kazimierz. miało swoj 
własny, magistrat, swoje własne sądy, swoją 
własną, juryzdykcyą, od: magistratu, sądów i ju- 
ryzdykcyi miasta Krakowa zupełnie niezawisłe. 

d roku: dopiero tego; połączenie Krakowa iKa- 
zimierza. w. jedne, tak zwaną gminę podatkową 
(Steuer-Gemeinde), zatarło. i uchyliło ich wza- 
jemna 'administracyjną, autonomią. Lecz, że połą- 
czenie „takie, nie, przesądza, bynajmnićj, ich pos 
wrotu „do, autonomii, „, jak. skoro, jćj. zachodzi po- 
trzeba; „dowodem. tego najlepszym. jest „miasto 
Podgórze ,. na „prawym brzegu , Wisły, leżące, 


które; także, w tym. samym „czasie, „tj. Wa czasie 


zaprowadzenia kadastru, połączone zostało z Kra- 
kowem „i. Kazimierzem w jedną ;gminę podatko- 
wą, i. autonomią, swoją utraciło, a które mimo to 
uorganizowanćm, .zostało w „oddzielne municipium 


o | miejskie, natychmiast, jak. tylko. okoliczności „roz= 
„| dziadu takiego wymagały ;. i, jest, do. dzis. dnja, 


miastem rządzącóm, się. oddzielnie, „mającćm, swój 


gminę z. Krakowem i Kazimierzem (pomimo. są- 
siedztwa) żadnćj niema. mowy. 

Zdaje się przeto, że kwestya, czyli myśl uor- 
sanizowania miasta Krakowa i Kazimierza w dwie 
oddzielne; „gminy miejskie, jest materyalnie wy- 
konalną?... pon tém wszystkićm, co wyżćj. przy- 
wiedziono ,....stanowczo ma korzyść wykonalności 
jest rozstrzygniętą; nie. pozostaje więc, teraz, nie 
innego „jak tylko, ro anet się, .w..wzgledach, 
przemawiających za jóowy. naniem lub též przeć 
CIW, DMEM X e ro wodnotzsa 

Chcąc się. dowiedzieć: co, mówi. ża, a Co, przez 
ciw wykonaniu myśli, 0; któréj mowa, wypada 
zrobić, najprzód przegląd. „a; ,potćm „porownanie 
skutków, które; nieodzownie, Nastąpić, muszą. Jer 
żeli. miasto, Kazimierz i; Kraków., norganizowane 
zostaną w jędną gminę; albo téż „ jeżeli. uórga- 
nizowane będą, w. dwie oddzielne. gminy. 


L.tak, wrazie, jeżeli, Kraków i Kazimierz po- | 
łączone: zostaną w jędną gminę miejską, bezpo- | 


średnim, skutkiem . takiego. połączenia, być musi i 
będzie. natychmiastowy i bezwarmikowy, napływ 


sta Krakowa.. Ze napływu 1650 głównym „bodź= 


się, joszcze. z biedą, plącze na, placu krakowskim 
i jaki jeszcze, zasila, exystencyą, kilkuset rodzin 
kupców. fabrykantów. i rękodzielników, wszelkiego 
rodzaju. w „Krakowie, 9 tém. nie, pozwala na 
chwilę; wątpić znana, notoryjnie, dążność ludności, 
o którćój mowa, i wyłączne jéj oddanie się przez, 
biegom, handlowym. wszelkiego wodzaju. . Opano- 
waniu. temu. nie. zapobiegną wtedy. ani prawne 0z 
Sraniczenia, ani najczymniejsza zabiegliwość kup 
ców i. fabrykantów, chrześciańskich :. prawne 0- 
graniczenia, dla tego, bo;staroZakomni, jako człon- 
kowie jędnój gminy, będą używać praw. .chrze- 
scianom. wspólnych, iżadnych więcćj ani praw, 
ani. przywilejów. wyjątkowych». przeciw, nim „Wyz, 
mierzonych. i ich, zabiegliwość, jako, starozakon- 
nych, ograniczających, nie będzie mogło być sta” 
nowionych;  zabiegliwość, zaś, kupców. i „fabry= 
kantów krakowskich dla tego; bo. żaden kupiec 
ani araia chrześcianin, konkurencyi handlowéj 
i przemystowćj. na. jednym, „Placu z. żydem, pol- 
skim nie. wytrzyma; bo, żaden kupiec, ani, fabry- 


ipea, — Wiorek, 


ludności, staroząkonnćj, miasta Kazimierza, do,mia— | 


ceni i „celem, nie. hędzie: co. innego „ jak tylko, 92 | 
panowanie ji, tego, małego handlu i; ruchu. 1..tego | 
niej nieznączącego „przemysłu handlowego». jak | 


ťrzyjmują-się ` 
OGŁOSZENIA, rozprawy. odezwy wszełkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackić. ksiegawskie. handlowe, Przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, 
| Za opłatą - 
od wiersza, petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. j 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują 
lnb; znanych korespondentów; 2 NNI 
Kat” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy, 


kupna, dzierżaw itp 


kant, chrześcianin, | nie  zniży. się „w „zarobieniu 
grosza, do użycia: środków, , do chodzenia dro- 


konną w 
apostołow nowożytnej i, przejrzadćj „demokracy! 
lub też ideologów „; tak zwanych, zbawicjeji „lu r 


| kości — ale okiem, trzęźwóm ;s- ie „zasunionćm ; ani 
os it BMG „okiem żę, Tout 


nadzieją zyczy zr: 
s adnie Go dzie, praktycznych, ami blaskiem. idei, 
| choćhy, niewiem jak. w. teoryi powabnćj, i uśmie- 


własny, magistrat, ani 0, połączeniu go'w jednę | 


Saq oxporb ga zYmoŃsz 


aki, iez, a ie, iima walką, b 


słusznej, 0S 

nie praw i interesów reszty mieszkańców „kraju 
krępować , zmuszone, było. Diużćj lub „kroeej 
trwać będzie rozpieranie. się pojedynczych, z ży- 
wiołami, i. parciem nowych warunków bytu. któz, 
rym w kraju w, żaden, sposób. nię, pod Maai? 
wezesniéj,, lub, później, ustąpić, muszą, ZPO za 
pasów, ma, któróm „dla nich nie znajdzie 819 
cu. żadnej broni. | aaraa 


Kupiec więc, po, kuptu, „zemięśliik, po rze 
mieślniku ustępować będą Tylna, o pcom. i 
rzemieślnikom żydowskim! ,* + sil W OZABAJA 
wszelkiego handlu MY y obroniło się 
miasto Lwów, stolica, rajts PARA tysiąc; žró-, 
deł wzrostu i Pono Ma” imę vs Lobi dl 
zbywa, i nieobrone- 10, praw wyjąt= 
anin jakim ydi, doad poddani byli; a jak-, 
że mu się potrafi 09rOMe Kraków, po, zniesieniu, 
praw o których mowa? Kraków, którego, mizerz, 
nego, handia; Priemysta, (oile: w, RRA, i 
ścian, zpajduje się) głównym” warunkiem, i reos 


w koń- 


m I. 
mią było właśnie zabezpieczenie go przeciw kon- 
kurencyi, którą żyd tylko z żydem wytrzymać 
potrafi, ale której każdy chrześcianin uledz ko- 
niecznie musi! 


CZAS. 


| ra większość członków tejże gminy, żeby się m) 
i czesał tak jak imi, kiedy jego ubiór i jego 0- 
| as ochędostwo, znajdują się pod zasłoną 
wolności ogólnćj i równego uprawnienia pyzyzna= | 


Handel więc wszelki przeniesie się do rąk ży- | nych wszystkim ustawą kardynalną; kiedy mu, 


: ELOGE AV z 
dowskich, a rękodzieła staną się służebnemi 


lichwie exploatującćj potrzebę rękodzielnika, iza- 
kupującćj jego pracę zaliczką ledwie 20 procen- 
tów jéj rzeczywistej wartości. Wyszynk spiry- 
tusów, ta ulubiona industrya starozakonnych, ulu- 
biona dla tego, że oprócz bezpośrednich zysków, 
ułatwia im nadto stósunki z klasą Indzi, mają- 
cych ciągłe zajścia z sprawiedliwością, i znaj- 
dujących pomiędzy żydowstwem tylko chętnych 
ukrywaczy i kupicieli nieprawych swoich nabyt- 
ków; wyszynk, powtarzam spirytualiów, przenie- 
sie się najpierwszy w ręce starozakomnych i sta- 
nie się wyłącznym ich monopolem. bDotychczaso- 
we konsensa szynkowe, choćby nawet w przy- 
szłości, chciano ich liczbę do obecnćj ograniczyć, 
przejdą wszystkie w drodze dzierżawy (choćby 
za najdroższe pieniądze) w ręce żydowskich spe- 
kulantów; i Kraków, który od tćj przynajmniej 
plagi, tj., od szynków żydowskich, był dotąd 
wolnym, zamieni się wnet w jedne tylko żydow- 
ską szynkownią ! 

Nie mówię nic o innych, równie niezbędnych 
następstwach, zamieszkania miasta Krakowa przez 
starozakomnych ; —nie mówię o zarażeniu miasta, 
jego domów, jego ulic, miazmiatami, które rodzi 
niechlujstwo, a utrzymuje zgubny nałóg, zamie- 
szkiwania najmniejszych izb i przestworów przez 
kilka razem familij; — bo kto chce powziąść wyo- 
brażenie jak będzie wyglądał Kraków, po kilku 
latach zamieszkania go przez ludność żydowską, 
niech idzie na Kazimierz, niech tam wstąpi do 
pićrwszego lepszego domu, a kloaka, jaką tam 
ujrzy, da mu lepszy obraz przyszłego Krakowa, 
aniżelibym go ja odmalować potrafił. 

Są ludzie, którzy na prawdę wierzą, że temu 
wszystkiemu da się na drodze policyjnćj zapo- 
biedz. Na drodze policyjnćj (mówią) wzbronie- 
my żydowi zamieszkania i handlu pomiędzy nami, 
jeżeli się po chrześciańsku nie przebierze, jeżeli 
się nie zrobi chędogim; na drodze policyjnćj tak- 
że, i ze względów na porządek publiczny, ogra- 
niczemy to zamieszkanie i ten handel do ulic i 
placów, jakie sami wskażemy; na drodze policyj- 
nćj, zakreślimy granice konkurencyi handlowej 
żydów z chrześcianami; i na drodze zawsze po- 
licyjnych przepisów zapobieżymy, żeby wyszynk 
spirytualiów nie przechodził w ręce żydowskie. 
Zresztą co do niechlujstwa i nieczystości chara- 
kteryzującćj od wieków lud starozakonny, źleby 
było, (mówią zawsze ci sami policyjni optymi- 
ści), żeby czynna i dbała policya nie miała zmu- 
sić starozakonnych do zachowania ochędostwa, 
w mieszkaniu, w domu i na ulicy. "Tak tedy na 
drodze rozporządzeń policyjnych, i przy pomocy 
kilku policyantów, wierzą ci panowie na prawdę, 
że podołają zapobiedz koniecznym i naturalnym 
skutkom stojącego, ogólnego i wyraźnego prawa; 
że im się uda zmienić obyczaj ludu, który temu 
obyczajowi pozostał wiernym, mimo ucisku i prze- 
śladowania 20 wieków! 

Lecz ci, którzy się takiemi łudzą nadziejami 
zapominają niestety, że zadaniem wszelkićj poli- 
cyjnćj władzy, jest zapewnienie wykonania obo- 
wiązującego prawa, ale nie jego dowolna zmia- 
na; że nareszcie są pewne granice, w których 
kończy się władza i akcya najczynniejszćj i naj- 
zabiegliwszćj nawet policy. W obec praw za- 
sadniczych, które nie znają więcćj żydów, ale znają 
równo tylko uprawnionych obywateli, trudno 
podobno wzbronić żydowi, jeżeli ten żyd jest 
członkiem jednój i tej saméj gminy, żeby nie- 
mieszkał i handlu nieprowadził tam, gdzie mu 
SIĘ podoba , kiedy go prawo zasadnicze, a za- 
tém prawo od wszelkich rozporządzeń policyj- 
nych. wyzsze, do zamieszkania takiego i prowa- 
dzenia handlu , Jako obywatela i członka jednćj 
gminy, upowazuia; trudno także na drodze poli- 
cyjnéj wymagać od takiego Obywatela i czdonka 
jednćj gminy, żeby się ubiera tak, jak się ubie- 


wedle tćj ustawy wolno jest się ubierać wedle u 
podobania, i nie myć się ani nie czesać, choćby 
przez całe życie; — trudno nareszcie , choćby na 
policyjnćj drodze, ograniczać zamieszkanie i za- 
wód życia takiego obywatela i$ członka jednej 
gminy, do tćj lub owćj ulicy, i ograniczać to 
wszystko dla tego, że ten obywatel jest żydem, 
tudzież, że się po żydowsku ubiera i jest niechlu- 
jem; kiedy ustawa zasadnicza nie widzi w nim 
więcój żyda, i pozwala mu w jednćj i tćj samćj 
gminie używać praw chrześcianom wspólnych, bez 
żadnego ograniczenia, tudzież bez względu na to 
w co wierzy, jak się ubiera i ezy jest umyty lub 
uczesany ?... 

Chcąc na drodze policyjnćj zakreślić granice 
konkurencyi między chrześcianami a żydami jako 
członkami jednćj i tćj samćj gmińy; trzeba wprzó- 
dy koniecznie, żeby prawo publiczne znało ży- 
dów i chrześcian, i między niemi jakąkolwiek u- 
stanawiało różnicę ; lecz w położeniu, gdzie w 0- 
bec prawa, żyd, muzułmanin i chrześcianin równo 
są uprawnieni, pytam się, jakie to mogą być prze- 
pisy policyjne, któreby ustanawiały tam różnice 
i zakreślały tam granice, gdzie prawo kardynal- 
ne monarchii ani różnicy niewidzi, ani granicy za- 
kreślać niepozwala?... "o samo, co do wyszynku 
spirytualiów, chcąc go ograniczyć co do staro- 
zakonnych, trzebaby koniecznie oprzćć ogranicza- 
nie takowe, na jakichś wyjątkowych i li-tylko 
starozakonnych dotyczących przepisach lub. usta- 
wach. Gdy atoli ustawa kardynalna, nietylko na 
istnienie takowych wyjątkowych i li-tylko dla sta- 
rozakonnych wydanych przepisów nie pozwala, 
ale nadto i te nawet, co dotąd były znosi; ża- 
dna na świecie policyjna władza, ani żaden po- 
licyjny przepis, nie wzbroni żydowi zadzierżawie- 
nia konsensu do wyszynku, jeżeli mu ten konsens 
kto wynajmie, jeżeli od tak wynajętego czynsz 1 
podatek opłaci, jeżeli zresztą w prowadzeniu swej 
profesyi dopełni innych przepisów policyjnych, 
nie dla żydów wyłącznie, ale dla wszystkich 
członków gminy postanowionych. Zresztą myśl, 
iżby wpływ i akcya jakiejkolwiek na świecie po- 
licyi mogły na fanatycznćj ludności wymusić zmia- 
nę obyczaju niechlujstwa, który się dla nićj za- 
mienił w drugą religiją; dowodzi tylko, że tak 
myślący, o sile obyczaju 1 fanatyzmu ZA małe, 
o władzy zaś policyi za: wielkie mają wyobraże- 
nie. Gdyby nawet każdemu z osobna żydowi 
w Krakowie dodano ordynansa z policyi, któryby 
go w dzień mył, czesał i ubierał, któryby jego 
mieszkanie czyścił, wietrzył, jego zaś dom w po- 
rządku utrzymywał; t0 ! wtedy jeszcze pewnym 
by być można, że egzekucya taka, utrwaliłaby 
tylko przywiązanie do obyczaju z mlekiem wys- 
sanego, aleby go pewnie nie złamała ani nie 
zwyciężyła, i ordynans taki dalekoby prędzej 
przejął się sam obyczajem, który wykorzenić był 
przeznaczony, i samby SIę pod względem niechluj- 
stwa stał daleko. prędzej żydem, aniżeliby w na- 
togu tak zakorzeniony» % życiem, religią i cà- 
tym zawodem starozakonnego, tak ściśle zrosłym 
i zespolonym, choćby "*Jmniejszą wymusił mo- 
dyfikacyą. SKA 

Oprócz atoli tych wszystkich nieuniknionych na- 
stępstw. zamieszkania miasta Krakowa przez lu= 
dność starozakonną, "ASIĘPStW, którym, że ža- 
dne tak zwane policyj"? "zPorządzenia nie zapo- 
biegną — spodziewam *'$> Ze Jasno dowiodłem; 
jest jeszcze jednó, równie smutne, równie nieu- 
niknione, któremu „apobiedz od chwili, odkąd jest 
przewidzianćm, jest zadaniem i poniekąd obowiąz 
kiem rządu krajowego: iadomo dobrze , na ja- 
kiej drodze, w niższych Zwłaszcza sferach towa- 
rzystwa, szuka oddechu i zadosyć uczynienia o- 
brażony interes własny; Í Wyzucie z wszystkich 
godziwych środków zarobkowania — kupcy nET 
kowscy i fabrykanci znieśliby zapewne klęskę Ža- 
daną im konkurencyą ŻY owską, z tą rezygna- 


cy 1 poddaniem się losowi, jakich już nieraz 
złożyli dowody. Ale zachodzi wielkie pytanie: 
czyliby skutki téj klęski znieśli tak cierpliwie ci 
wszyscy, którychby codzienny zarobek, konkuren- 
cyą o którćj mówię, znalazł się być albo zniwe- 
czony albo zagrożony. Mówię tu o klassie wy- 
robniezćj , nielubiącćj w takich wypadkach rozu- 
mować albo rozmyślać, ale słuchającćj zwykle 
w obec- niedostatku głosu jedynie namiętności , 
głosu rozpaczy, bo tu chodzi 0 Życie. Bodajbym 
się mylił, ale mi się wszystko zdaje, że przesie- 
dlenie starozakonnych do Krakowa, wywołałoby 
w Krakowie prędzćj aniżeli gdzieindzićj , bardzo 
smutne akta samowoli; i Kraków dotąd spokojny, 
stałby się wnet teatrem excessów, któreby tém 
groźniejsze były, żeby niebyły dziełem podusz- 
czeń obcych spekulantów, ale żeby ich źródło le- 
żało w miejscowóm rozdrażnieniu, a tém samém 
nie tak łatwo usunąć się dało. Powie kio może: 
a od czegóż policya? od czego siła zbrojna... 
czy może i wtym przypadku akcya władzy jest 
jakim przepisem praw zasadniczych skrępowaną? 
Na to odpowiem — prawda. — Interwencya polieyi 
i siły zbrojnej , może położyć koniec takim ex- 
cessom i sprawców ich ukarać; i niema powodu 
lękania się, żeby do dopełnienia takich obowiąz - 
ków okazała się być w Krakowie niedostateczną ! 
Ale zadaniem władzy publieznćj jest nietyle ści- 
gać nadużycia i takowe karać, jak im ile można 
zapobiegać, jak uprzedzać, żeby się nie jawiły! 
W razie excessu władza powściągnie gwałci- 
cieli, pochwyta winnych i wedle prawa ukarze — 
o tém niewątpię... Ale pytam się tylko, czy nie 
jest sto razy lepićj, niedopuszezać przyczyny ľa- 
two przewidzianego excessu? — czy nie szlache- 


| tnićj uprzedzić, żeby ani winnych. ani karanych 


nie było? zyk 

Natychmiastowy więc i bezwarunkowy napływ 
ladności starozakonnćj z miasta Kazimierza do 
miasta Krakowa; opanowanie przez nią wsze|- 
kiego handlu i przemysłu handlowego na placu 
krakowskim; zniszczenie tych kilkuset familii kup- 
ców, fabrykantów i rzemieślników chrześcian — ktg- 
rzy o tyle jeszcze w Krakowie egzystować mo- 
gą i egzystują, o ile na podobną konkurencyą 
nie są skazani—demoralizacya kompletna niższćj 
klassy ludności Krakowskićj, na drodze upo- 
wszechnienia wyszynków żydowskich; zamienienie 
nareszcie miasta Krakowa w brudną i śmierdzą- 
cą kloakę; co zaś najsmutniejsza , uczynienie go 
może teatem scen gwałtu i samowoli, scen krwa- 
wych, pociągających za sobą gwałtowną repres- 
syą i gwadtowniejsze jeszcze rozdrażnienie; — oto 
są zdaniem mojćm konieczne, naturalne i nieuni- 
knione skutki organizacyi miast Kazimierza i Kra- 
kowa, w jedną i tę samą gminę miejską ! 
Przypatrzmy się teraz stanowi rzeczy, w razie, 
jeżeli miasta te, w dwie oddzielne gminy uorga- 
nizowane zostaną ?! HM 

mmja- 
Przegląd polityczny. 

Niezawodną jest rzeczą, że rząd i prasa ministeryalne 
w nie mały wprawione ambaras, przez przyjętą popra- 
wkę pana Tinguy; spodziewały się wyjść z niego $ doda- 
tkowym, projektowanym. przez pana Charancey,  Tymcza- 
sem $_ten, wręcz opinii komisyi, która podpis autora ar- 
tykułu na rękopismie za dostateczną uważała rekojmia, 
odrzucony został. Co większa zgromadzenie wzięło pod 
rozwagę poprawkę panaPerier, który zażądał, aby podpis 
autora wymagany był, nietylko przy artykułach traktują- 
cych materye polityczne, filozoficzne lub religijne, ale, na- 
wet. przy wszystkich, które kwestyi interesów prywatnych, 
industryjnych lub- handlowych dotyczą. 

Poprawka pana Tinguy ma stronę moralną i zapewne 
wyższą od poprawki pana Charancey, Wszakże zastóso- 
wanie jéj, zwłaszcza jeżeli propozycya pana Perier wie- 
kszość pozyska, tyle napotka trudności iż w końcu uczyni 
niepodobnem wydawanie. dzienników. 

Jakkolwiek <zgromadzenie mał0 ma sympatyj dla wol 
ności prasy, nie chcemy, 80 Jednak posadzić; aby miało 
zamiar znieść wszystkie, (Z1en piki. Skoro wiec raz po- 
prawkę pana Tinguy przyjęto, ode się. już nie może, 
ale pozostaje ma jedez X zymy hal A nim jest odrzu- 

i ambridge, angielskićj 
Hpo io $ drie w wieczor, po krótkiej dant go 
rój pierwsze symptomata pokazały się dnia 12 TRAAN 


|. 


EE 


Z téj okazyi wszystkie dzienniki londyńskie, bez różnicy 
opinii wyszły z obwódką czarną. > 

Nader ważną byłaby nowina, którą donosi telegraficzna 
depesza z Hamburga; ale jako prywatna, potrzebuje po- 
twierdzenia. Powiada, że w nocy 13 b. m. Holsztyńczy- 
cy wkroczyli do Szleswiku i ruszyli na Ekernfórde, 

Podobnaż depesza z Kiel pod la samą datą oznajmia 
bytność ośmnastu okrętów rosyjskich i 3 duńskich o pół 
mili od Build ku wschodnićj stronie.— Gdyby tak być 
miało, przewidywana komplikacya, W skutek pokoju zawar- 
tego z Danią, nie długo oczekiwaćby się dała, 

Z Włoch żadnych ważniejszych nie mamy miadomości. 


(Z Wadowskiego.) Lwowski korespondent Czasu w arty- 
kule z d. 6 lipca (Nr. 156) czyniąc sprawozdanie z kontraktów, po- 
siedzeń rady miejskićj, i innych powszechną uwagę zająć moga- 
cych okoliczności, dotknął a raczćj naczelnie w piśmie swem po- 
święcił się wzmiance 0 towarzystwie gospodarskiem galicyjskiem, 
tudzież staraniem jego odbytój wystawie bydła i narzędzi rolniczych. 
Sądzić by należało, że korespondent mieszkający we Lwowie, gdzie 
właśnie Towarzystwo istnieje, obeznanym jest dokładnie z jego 
czynnościami , lub koniecznie nim być powinien, skoro się zabiera 
do udzielania drugim doniesień o temże; gdy atoli w artykule wspo- 
mnionym znajdujemy z wielu względów mylne lub przekręcone wia- 
domości, poczytujemy sobie za obowiązek, nieprzypuszczając złój 
wiary autora, następne przesłać sprostowanie. I tak najprzód Tó- 
warzystwo gosp. galic. nie było nigdy i niejest uprzywilejowane. 
Zawiązane usilnem staraniem byłych stanów gal., uzyskało tylko 
wewwolenie rządu w 1829, a zawieszone dla ówczesnych wypad- 
ków politycznych, dopiero w r. 1845 przyszło do organizacyi i ży- 
cia. Niebyło nigdy i niejest przemysłowem, lecz czysto-gospodar- 
skióm. Nietrudniło sie nigdy polityką, a jako złożone z rolników 
lub miłośników gospodarstwa, nie miało nigdy zamiaru ani preten- 
syi występować w szranki w obec obfitości tylu dzielnych i biegłych 
talentów politycznych. Od chwili zorganizowania się poświęcało 
się nieustannie przez komitet swemu przedmiotowi, niepotrzebo- 
wało zatem ogłaszać się nieustającem a wyszłe po dziś dzień 
siedm tomów „Kkozpraw Towarzystwa“, tak z czynnościami 
jak i celem, dostatecznie mogą sz. korespondenta objasnić. Z nich 
dowie sie 8z. korespondent, że od lat 3 bylo staraniem Towarzy- 
stwa przywieść do skutku wystawę bydła, o Którdj ý artykule 
mowa, jeźli to nienastąpiło, nie Towarzystwu ale ostatnich lat wy- 
padkom przypisać należy. h 

Krótki czas od którego Towarzystwo działać poczeło, brak środków 
materyalnych, wyjątkowy stan kraju, łatwo tHomaczą niezbyt rozległy 
praktyczny skutek usiłowań poczciwych, i bez dotknięcia osobistości 
rozwiązanie zakładu w Łopuszny wyjaśnią; z wspomnionych nare- 
szcie 7 tomów rozpraw towarzystwa, dowie się sz. korespondent, 
że niedopiero dziś, „kiedy to szlachcic sam sobie roli i bydła do- 
pilnować musi,“ Towarzystwo. gosp. gal. „rusznó się zaczęło. * ) 


Z Tarnowskiego 12 lipca. (Koresp.) W obwodzie tarnowskim | 


zdarzył się temi dniami wypadek „ który boleśnie świadczy, jak ma- 
ło szanowane bywają prawa, nie mówię już boże, ale nawet świe- 
ckiéj zwierzchności. Było to w czasie oktawy Nawiedzenia N. M. 
Panny dnia 7 lipca b. r. kiedy gromadka Tarnowianów powracała 
z Tuchowa gdzie ku uczczeniu słynącćj oddawna cudami Bogaro- 
dzicy pielgrzymują co rok tysiące nie tylko okolicznych mieszkań- 
ców, ale sąsiednich nawet zakarpackich Słowaków. Odpustowe to- 
warzystwo składające się z kilku mężczyzn i kilkunastu dziatkami 
otoczonych matek, spoczywało właśnie w zaroślach znanego z da- 
wniejszych rozbojów lasu Zabłędzkiego, aby wśród upałów dnia 
nowych nabrać sił i śpieszyć ku górze Š. Marcina, która prócz od- 
wiecznego kościołka śŚ. biskupa, dźwiga na barkach swoich zwa- 
liska zamku hr. Tarnowskich, stojąc niby na strażnicy Tarnowa. 
Gdy tak spoczywali swobodnie, wypada nagle z krzaków wieśniak 
z wściekłością rozbójnika i zatrzymuje wóz, eo prowadził dziatki 
utrudzonc, a wkrótce pokazuje się drugi i rzuca się na jednę z ko- 
biet z groźbą, żądając: by mu oddała jego (?) pieniądze. W oka- 
mgnieniu zwiększa się banda łotrów, wszczyna się walka nie rów- 
na, a spokojni pielgrzymi zelżeni i ciężko pobici , przymuszeni z0- 
stali od zgrai niegodziwćj udać się do pobliskićj karczmy w Łe- 
kawce, gdzie miał być wykonany na nich krwawy wyrok okrutnój 
samowoli. Lecz szczęściem odpoczywali w tój karczmie powraca- 
jący także z odpustu mieszczanie, a na widok ten niespodziany pry- 
snęła banda rozbójników, i za pomocą wspomnionych ludzi i za 
staraniem miejscowój zwierzchności ujęto dwóch naczelnie dowo- 
dzących nazwiskiem Buž i Kozioł i odstawiono w następnym dniu 
arzedowi obwodowemu w Tarnowie, gdzie oczekują wymiaru su- 
rowój sprawiedliwości... Jakżeż daleko doprowadzi jeszcze ten 
lud, jeżeli o pół mili od miejsca świętego, gdzie przed chwilą 
z sercem niby skruszonym žobrať Boga 0 miłosierdzie , Jeżeli 
w biały dzień bo o godzinie átéj po połądniu, rzuca się tak wście- 
: wędrowców, i. zamierza wydrzeć im krwa- 
albo o zgrozo! wydrzeć niewinnym dzie- 
dzieci ukochane? Krnąbrność trwa ciągle, 
asze powieści o rozbojach i częstych 


kle na spokojnych 
wo zapracowany grosz, 
ciom rodziców, rodzicom 
zewsząd obijają się 0 uszy n 


kradzieżach. Obawa spokojnych obywateli nie ustaje, bezpieczeń- 
a głos pioronującego kościoła brzmi 


t bliczne w zawieszeniu j 
stwo publi , proroków pośród wyuzdanego L 


bezskutecznie jak lutnia pańskich 
zraela. **) 


*) Nie przypuszczamy aby lwowski nasz korespondent Y. Sprer 


nie przez czcigodnego pasterza jest mu udzielany! B 
dok rozrzewniający, gdy te wzgórza i doliny, Które przed oztere- 
| ma laty, blaźnierstwy, przekleństwem, mordy i krwią bratnią nie” 
Winnie przelaną oddychały, teraz równie licznym jak w onym cza” 


CZAS, 


Z Jasielskiego 10 lipca. (Kor.) Odkilku tygodni bawi tu w 
naszych stronach JW. ks. Ksawery Franciszek Wierzchlejski, bi- 
skup przemyślski, na wizycie kanonicznćj. Okoliczności niezawisłe 
od woli biskupów zrządziły, iż przez znaczny upływ czasu, bo wię- 
cój jak pół wieku siągający: okolica tutejsza biskupa niewidziała, 
dla tego też sześć kościołów obrządku łacińskiego w naszym de- 
kanacie dotąd poświęcanych niebyło , a mianowicie: w Rozenbarku, 
Siedliskach , Szalowój , Moszczenicy, Zagorzanach i Szembarku. 

Nie jest tu miejsce, aby opisywać ten wzniosły i wspaniały, ale 
równie utrudzający obrządek, który zazwyczaj dziewięć godzin trwa; 
moim zamiarem jest wykazać, Jakie skatki praca tak mozolna a 
tak chętnie podjęta przez szanownego ks, biskupa wywarła na nasz 
lud. W każdym kościele miał dostojny kapłan przemowę do luda, 
w miejscach zaś, gdzie poświęcenie przypada, zazwyczaj w poło- 
wie ceremonii pontifikalnie przybrany, na czele duchowieństwa, pod 
gołem niebem udzielał nauk licznie zgromadzonema ludowi. Los 
zrządził, iż wizyta dostojnego pasterza zaszła we wsiach, które nie- 
uszły okropnych wypadków 1846; napominał ich też czcigodny pa- 
sterz a donośnym i poważnym głosem , ztakiem uczuciem i zapałem 
przemawiał, że całe zgromadzenie było serdecznie skruszone, a łzy 
wylewane przez lud, dowodziły jasno, że już żałuje tylu zbrodni, 
któremi się splamił. W ogólności mowy JW, księdza biskupa są 
jasne, przystępne i dla Judu zrozumiałe, a tak porywające, że trze- 
baby serca zakamieniałego, by nieuroniło łez mimowolnie. Jak sło- 
wa jego trafiają do przekonania, niechaj za dowód służy następny 
wypadek, którego byłem naocznym świadkiem we wsi S....; Po skoń- 
czonym nabożeństwie przyszło do dziedzica w kościele pokrzyw- 
dzonego w r. 1846, kilku włościan i prosiło go publicznie o przeba- 
czenie i darowanie winy; w inućj zaś wsi złożono kilkanaście reń- 
skich, cząsteczkę małą z zabranych podczas rabunku. Ż tego 
wnosić możemy, ile bytność JW. ks. biskupa wywarła zbawien- 
nego wpływu na nasz lud. JW. ks. biskup pasterska powagą, ta- 
godnością, przystepnościa uprzejmą, i słodyczą wymowy swojćj tak 
wszystkich sobie zniewolił, iż lud nietylko z parafii, gdzie wizyta 
się odbywała, umnie i z całym zapałem się do niego garnie, — 
łaknąc pokarmu duszy, który 


tak silnie i tak niezmordowa- 


sie pokryte iłumem, odbijały echem swojem tylko gorące modły i 
błogosławieństwy, a krew niedawno kurząca się, łzami pokuty i 
żalu z nich obmytą została! Z kościoła wiec wyjdzie pojednanie: 
ale aby cel ten osiagnać , trzeba ażeby wzorem czcigodnego pa- 
sterza inni duchowni nie szczędzili swych prac i częstszemi objaz 
dami dyecezyi, ściślejszóm obeowaniem i ludźmi wiejskiemi, słowem 


bożęm na nich wpłynąć starali się. 


Staremiasto 9 lipca; (Korosp.) `W pobliżu” Starego miasta po- 
siada p. A. So: kilka folwarków z pięknemi lasami. Otóż w tych 
folwarkach dopuściły się lokalne gminy z przywołaniem ościennych, 
= Histópodziej S. i rudnia 1948 186 wiata szyn yah merów 
że w jednym z nich (w Koble) w przeciągu dæi ewięciu dni sześć- 
dziesiąt kwadr, morgów grubego lasu w pień wycięłi; po innych 
folwarkach zrobiono również znaczne szkody w materyałowym drze- 
wie: tyniszczono 30-calowe jodły itd. 7 

Poczatek zaczął się w Tarchanowicach, gdzie tameczna gmina 
w sierpniu 18484 morgi lasu dworskiego (12 do 23 calowe brzo- 
zy) w dwóch dniach w pień wycięła, a na skargę dziedzica i re- 
| klamacyą p: Gutweina, urząd cyrkularny samborski własność wy- 
rąbanego lasu gminie przyznał. Przy bliskiem położeniu folwar- 
| ków łatwo pojąć, jaki wpływ ta rezolucyą na jane gminy wywar- 
ła, i rzeczywiście niebawem dziewięć gmin na czterech różnych 
| miejscach lasy pana So: jednocześnie niszczyły; w pobliskich mia= 
| stach można było naówczas najlepszego drzewa za bardzo niską 
| 


cenę dostać. + 

Szkoda właściciela wynosi jak mówią przeszło 25,000 fi. m. k: 
nielicząc strat z wypasania łąk, Używania jego pól itp., czego 
| wszystkiego porówno z p. So: niejeden obywatel doznaje. 

Wiedeń 14 lipca. Korespondent wiedeński gazety 
Augsburgskićj donosi co następuje: ja 

„Rząd ausiryacki zdaje się być zdecydowanym do 
porzucenia wojennego stanowiska i zwrócenia całej 
uwagi swojćj na finanse. Minister skarbu p. Krauss 
chce mieć przed sobą perspektywę pokoju, zanim 
się ku podźwignięciu kredytu stanowczych chwyci 
środków. i 

„Mówią, že na posiedzeniu rady ministrów, na któ- 
rem była między innemi "Mowa o redukcyi armii, 
wręcz oświadczył, że albo potrzeba prowadzić woj- 
nę— albo mnićj płacić żołnierzy. 

P. Hiibner c.k. poseł w Paryżu, który jest tu co 
chwila spodziewany, miał Przed odjazdem zapytać 
francuskiego rządu, dlaczego francuski komendant 
miasta Civita-Vecchia, Béranger, nagle kazał forty- 
fikować to miasto tak od strony lądu jak od morza. 
Francya widocznie dąży do Pozyskania coraz więcćj 
wpływu w Rzymie. Nie bez zadziwienia dowiedzia- 


 Pokilkakroć zwracaliśmy już na to Uwagę władz i przekonani je- 


steśmy, że rząd nie zaniedba niczeg? + aby przywrócić w prowincyi 
naszćj spokój i stan prawny. W odpowiedzi na liczne nasze opisy, 


Byłto wi- | 


3 


no się, że papież trzech naraz kardynałów z pomię- 
dzy francuskich biskupów wybrać postanowił. Że 
Austrya na to powiększenie francuskiego wpływu we 
Włoszech niechętnem spogląda okiem, Patwem jest 
do pojęcia.* ia 

— Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska ogłasza w części 
urzędowćj następujący wyrok: 

„C.K. Jenerał-major Stefan bar. Jovich von Siegen- 
berg, rodem z Nowćj Gradyski w Sławonii, na dro- 
dze przeprowadzonego z nim śledztwa sądowo-wo- 
jennego przekonany, że jako komendant twierdzy 0- 
sieka (Esseg) w października 1848 r. w celu pod- 
dania tego ważnego, jemu powierzonego stanowiska, 
z.przywódzcami węgierskiego powstania tajne i zdra- 
dzieckie zawiązał stosunki, a następnie, na d. 22 
października t. r. wspomnioną twierdzę rzeczywiście 
powstańcom poddał; zaczem sąd wojenny, skazał tego 


jenerała, za zdradzieckie poddanie twierdzy pod jego 
komendę oddanćj, obok utraty stopnia, medalu za 


waleczność i krzyża wojskowego, na śmierć przez 
powieszenie, który to wyrok przez sąd wojskow 
apellacyjny i najwyższy sąd wojskowy został po- 
twierdzonym. 

J.C. Mość wszakże, najwyższem postanowieniem 
swojem -z d. 2 lipca r.b. karę śmierci na 20-letnie 
więzienie forteczne w kajdanach, zamienić raczył.* 

— Według dzisiejszych korespondencyj ze Stam- 
bułu (3gob. m.) powstanie w Bulgaryi można uważać 
za skończone. Gromady powstańców rozpraszają się 
i cofają ku serbskićj graniey. Księciu Aleksandrowi 
Serbskiemu, złożyli petycyą w kilka tysięcy podpi- 
sów zaopatrzoną, w którćj oświadezają, że ani prze- 
ciwko sułtanowi, ani przeciwko baszy Widdińskie- 
mu niepowstają, ale tylko przeciw nadużyciom pod- 
rzędnych urzędników i zamieszkałych w Bulgary! 
muzułmanów. Powstańcy proszą w tem POBRANIA x 
pośrednictwo księcia serbskiego nah ESC A 
rząd serbski, rad uchodzić za opiekuna zamieszka- 

chrześcian, pośpieszył z przychyleniem 


rurcyi ch 

WSZY PRydzeniś. i wyprawił jednego senatora 
| na granicę dla dokładnego rozpoznania powodów ru- 
chu — donosząc o tem jednocześnie Zia baszy w Wi- 
diniu, i W, Porcie. 

twa nieodrzuci, 
wstawienie się w sprawie powstańców, a nie za medya- 
cyą. Bulgarya ma być wojskiem obsadzona, i będzie 
delegowana komisya śledcza, dla rozpoznania głó- 


wnych sprawców buntu. Sądzą, że nieprzyjdzie tą 


Zdaje się, że Porta pośrednic- 
ale ję uważać będzie jedynie za 


razą do odkrycia intryg zagranicznych, mianowicie 
rosyjskich, chociaż listy z Bukuresztu przeciwnie do- 
noszą, Rosyjscy oficerowie mieli głośno mówić o re- 
wolucyi bulgatskićj, na kilka dni przed jćj wybu- 
chem. 

Od powrotu sułtana ciągłe w Stambule uroczystości. 
Uważano, że w ciągu podróży Jego Wys. rosyjse: 


 konsulowie wszędzie wstrzymywali się od wszelkie 
maniręsiacyj radosnych ja 
1 . 


oto: oświetlania domów 


Ostatnie listy z Bukuresztu wspominają 0 roz- 


kazie dziennym Cesarza Mikołaja do armii, w którym 


oświadcza, że jest koniecznością, aby armia gotową 
była na pierwsze skinienie do marszu, dla przywró- 
cenia w catéj Europie porządku na trwałych zasa- 
dach. ka 
; KROLESTWO POLSKIE 

Warszawa 11 lipca. N. Pan przychylnie do wsta- 
wienia się JO. Księcia namiestnika królestwa, naj- 
miłościwićj zezwolić raczył na złagodzenie losu Fe- 


|liksa i Juliana Jordanów, zesłanych w r. 1848 za 


przestępstwo polityczne do ciężkich robót w Syberyi, 
pierwszego na lat 18, drugiego na lat 12, przez 
skrócenie im tćj kary do lat 7, jeżeli postępowanie 


| ich w Syberyi okaże się zupełnie zadowoląłącem, 


— NPan przychylnie do wstawienia się JÓ. Księ- 
cia namiestnika królestwa, najmiłościwićj zezwolić 
raczył na złagodzenie losu Mieczysława Zarębskie- 
go, b. dzierżawcy wsi Dobiesławice w Gubernii Rä- 
domskićj, za przestępstwo pozbawionego wszelkich 
praw stanu i zesłanego do Syberyi, do ciężkich ro- 


bót w kopalniach na lat 18, przez skrócenie mu tej 


kary do lat 8, z zastrzeżeniem, ażeby po upływie 
tego cząsu Zarębski pozostawiony był w Syberyi na 
osiedlenie. omy : } 

— Na zasadzie rozkazu NPanā,, rodukta z kró- 
lestwa Polskiego na wystawę Londyńską (w r. 1851) 
przeznaczone , będą przepuszezane przt* Stepa Ro- 
syjskie za świadectwami pochodzew jw NEK PAIEM 
i poboru eła; lecz opatrzone Ew mi na komorach, 
dla. przesłania wprost do peT i do najwyżćj 
zatwierdzonćj komisyi wystawy 0h ynskiéj, i tamże 
przez urzędników WT LEA owane, z 

Londyn 9 lipca. „W Całćj Anglii z pośpiechem 
przyjęto” myśl wybica "ania pomnika ste Roberty 
Peel. Na meeting n ytym w d. 8 lipca w Man- 
chester w ciągu kilku godzin zebrano 300 fs. naza- 


j 7 ; waj , darcze- | korespond i i ienpników j a, | 1 kładka doszła do 1000 fs. Jóden z członków 
rozdaniu swojem miał zamiar ubliżyć Towarzystwu A | zpespondenci wiedeńskich dzienni posądzają je o exageracyą, | jutrz s ~ Ai Si n z czton 

m AIE ó - pracach i usilności przekonani jesteśmy: ię Pt pri (ak jest, stosownićj byłoby je prostować Km, gdzie je rst komisyi' trudniącej SIĘ: składką jest p. Cobden, który 
enych Hb sz. korespondenta wadowskiego poda U e: rw | hais a jeżeli rzeczywiście (czego ciż sam korespondenci za- | rzyjmując tę godność doradz P, iżby na pomniku 


bliższego wyjaśnienia swój opinii. 
LJ 


wyższy wypadek jest małym dodatkiem do tego długiego | 


z YW 
szeregu nadużyć jakich włościanie nasi w Galicyi się fopusnóżaję, 


przypuszczają) w opisach tych niema prawdy. Wszak | e ryć własne słowa Sir Roberta Peela, pow 


po tylekroć daliśmy dowód że nie P'ZYCchodzi nam z trudnością od- 2, Sx 
| wołać fakt; oshtńsego: nieprawdziwości nas przekonano, RR. „ne. kiedy był jeszcze przy władzy: 


iedzia- 
„Może zostawię 


possobie imię, o którem wspomną przychylnie, ci co 

w pocie czoła na chleb pracują» kiedy siły zmęczo- 

ne .będą mogli pokrzepić, pokarmem dostatecznym å 

nieulegającym już podatkowi a tym milszym, żę naby= 

cie jego ułatwiło uczucie sprawiedliwosci,“ 
WŁOCHY. 

Neapol. Królestwo Neapolilańskie przedstawia w tój 
chwili jedno z najdziwniejszych zjawisk w tćj ćpoce 
tak w dziwne rzeczy płodnćj. Władza, królewska, 
ną moment zatrzymana, weszła nazad w najswobo- 
dniejszy rozwój. , Uczyniła to bez pomocy obcćj, sà- 
ma.jedna , zę wszystkich rządów półwyspy. Ona 
jego zdaje się, chcieć urzeczywistnić godło tak 0- 

rzyczane :Ifalia fara da se, Porusza się ona dziś, 
jakotylko sobie życzy. Nie kochają jej — ale Jéj się 
boją, Więzienia nie są próżne, ale za to powtarza 
ona codziennie , że spokojność publiczna jest jej naj- 
droższa , Wszelako zdaje się, iż za nadto % wiel- 
kim „pośpiechem stara się zdobyć nazad uczynione 
dawnićj koncesye, któreby jéj może itak zwolna od- 
dano. ; Tym sposobem może łatwo skompromitować 
teraźniejszy swój stan, dla ulepszeń które ma w my- 
Śli.. Najświeższe ordonanse przywracają rotę przy- 
sięgi wojskowej, taką, jaka była przed. konstytucyą : 
tj. od dzisiaj wojskowi przysięgać będą, na wierność 
królowi bez dodawania jak dotąd i konstytucyi, ,, Roz- 
kaz ten spowodował kilka dymissyj, ( 


Kronika miejscowa 

Kraków 15 lipca. Smutna otrzymujemy dzisiaj wiadomość; mó= 
wiąj że Dr. prof. Trojański umarł w tych)dniach w Marienbadzie. Jest 
to bólestia strata dła naszego uniwersytetu i literatary. 

W Rzędowicach wsi w Królestwić Polskien położonćj a wła- 
snością p. Straszewskiego będącćj, w nócy z czwartku na piątek 
wybuchnął pożar. Spłongły dwie stodoły, bydło podobno w zna= 
cznćój części uratowano. Niewiemy dotąd jak wielka jest szkoda. 

— Między ułaskawionemi więźniami politycznemi, których poda- 
liśmy w N. 146 Cgasu znajduje się Polak Artur Trojacki b. oficer 
10, pułku huzarów, którego nazwisko dzienniki rządowe wydruko- 
wały, Trohaczky, -< i A 

— Dla deszczu, który od kilku dni wciąż pada iktóry, może zbo- 
żu zaszkodzić, wczorajszy targ na Baranie był mały, Pszenicę 
płacono,po 18—21: złp., żyto 12/,—14/,, jęczmień 11—13//,, groch 
13—16; pszem: javą 1214. 

— Dzisiejszy: targ Kleparski był'nieco ożywiony. Pszenica mo- 
cnò była żądaną: Płacono ją od'22 do 25'/, złp. korzec. Żyto jak 
na przeszłym: targu *korzec: pot 16—17//, złp. Jęczmień stał cokol- 
wiek lepićj korzee, po 14—15%,' złp.” Groch po 18: nawet '21 złp. 
Wczoraj na Baranie kupiono rzepaku zmacznie po 28 złp. korzec. 
Cenę w Krakowie rachiować można na złp. 30. Dowóz pszenicy naj- 
lepiej na przyszłym targu odpowiedzieć może. 

UTRATA: Sobótniejsze widowisko w tóatrze liczne zwabiło zebranie. 
Wódevil. „Ogrodnik w kłopocie” więcćj znany pod tytułem: „Mi- 
łostki ułańskie« niezbudował nas swoja moralnością, ale rożwese- 
li? publiczność, do czego przyczyniła się niemało artystka war- 
szawska, panna Kischauer, komicznością swojego śpiewu... za C0 
wynagrodzona została wywołaniem. Ale ciekawość publiczna głó- 
wnie „wytężoną była na pierwszy występ panny *%4* amatorki w 
dziedzinie śpiewu dramatycznego; i. jeźli mamy sądzić. po frenety- 
czno-egzagerowanym entuzyazmie, z jakim publiczuość, a mianowi- 
cie mecenasi sceny narodowój przyklasnęli w dłonie po tercęcie z 
Lukrecyi Borgii = ciekawość ta, nietylko: niezostała zawiedzioną — 
ale mad wszelki wyraz.przewyższoną. W obeę tak głuszącegowy- 
roku: opinii: publicznćj „-nieśmielibyśmy z, iadywidualnem - występo- 
wać! zdanióm;, gdybyśmy się niezgadzali, że. w. owym. śpiewie. było 
coś istoćnit rajskiego! Powiemy zatem, że panna *4* | zasługuje 
usposobieńiem swojem na zachęcenie dowytrwania w przedsięwzię- 
Git; i niewątpimy, że pochlebne przyjęcie jakiego doznała, pobudzi 
ją dó pilnego rozwijania swojego ładnego tałenciku. PP. Zelingier 
i Nowakowski, pięknym głosem i dobrym śpiewem przyczynili się 
do uprzyjemnienia tego wieczoru, który, jeźli pod względem arty- 
stycznym nie był bez alé, to ze stanowiska humorystycznego uwa- 
żany, niewiele zostawiał do życzenia. Ubolewamy, że tego samego 
powiedzieć niemożemy ze stanowiska oświecenia, bo w sali widzów 
był zmrok, zupełny, który nam w naszych spostrzeženich datetyoznyon 
niemałą był przeszkodą, — Dowiadujemy się, że o. ile reparacye w 
teatrze; przedsięwzięte pozwolą, będą bywały „oo tydzień widowiska, 
W, przyszłą sobotę nadzwyczajna reprezentacya , great attraction: 
jak mówią afisze stolicy Albionu. j 

— Sten, Wisły 71/2 Stos; 


_Przyjechali do Krakowa. od d. 14 do 15 lipca. Moszczeński 
Franciszek hr., Moszczeńska Celestyna hr. z Zbytkowskiej-góry, — 
Chwalibóg Jan wł. dóbr ze Lwowa, => X. Pollak Jan, — X. Gra= 
bowskioJun, Słowikowski Tytus z Oderbergu, — ' Reust Marya 
4 ©lhmielowa , — Bobrowski Karol hr. — Rauer Gotfried z Cięszyna. 
do Wrocławia ,. — Broja Józef, 


Wy ichali. Stadnicki: Julian > 
Stourdza Grz i 1 do Prusś, — Piątkowski Antoni, 


= egórz, Śnarski Karo 
Russet Józef hr. do Karlsbadu, — Strzyżewska Wiktórya do Mać 
rienbadu, — Rotter Marya, Lanckoroński Kazimierz hr., Rudnicki 


Tymótousz. do, Wiednia, > Kisielnickw Marya, do! Polski., 
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(31) h -. OBWIESZCZENIE. (2-3) 
Podaje. się do powszowkaćj windaniości, iż: w dniu 23 lipca r. r 
o; godzinie 10 Prze po u sha PAT kowię na, Kleparzu na targo- 
wiy końskićj. sprzedawać się będzie przez publiczną licytacyą 7 
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SNINA; 
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Do dzisiejszego 


CZAS. 


koni pozostałych od tych, e p 
wozów przeznaczone były, % mianowicie od 40 batalionu pieszego" 


putku: hr. Mazzuchelli koni 2, i księcia Wellingtona koni 5, summa. 


7 koni. 7 i 
W skutek Reskryptu wysokiego Ministeryum Wojny z dnia Tigo 


Maja 1850 r. Nr. 3955, konie te moga- być sprzedane mawęt takim 
gospodarzom i/właścicielom domów, którzy wprawdzie : potrzebują 
koni, jednak nie są w możności naraz zapłacić. W takim przy- 
padku dług zostanie zaprenotowanym na ich własności, za złóże- 
nien świadectwa: od miejscówój władzy: względem pewności: zapta 
cenia it odpowiedzialności i zadeklarowaniemi zapłaty. W AŻ a, najda- 
1ój 18 miesiącach. ; i 

Cena ustanowiona jest za konia zdatnego do roboty w kwocie 90 
złr. m. k., za mnićj zdolnego 70 złr. m. k. Mający chgó kupie= 
nia” wolno jest oglądać i wybrać konie przed licytacyą i; cenę oŻra- 
czoną wypłacić w oznaczonyc! ratach, w najbliższych urzędzie po- 
borowym. 5 i 5 

Następnie po porozumieniu SIę 2 c. k. Kommissyą gubernialną po~ 
stanowiónem: zostaje: że wzmiankowane: świadectwa mogą być wy- 
dane w Galicyi + przez. miejscowe zwierzchności, „w „Krakowskim 
zaś okręgu przez właściwych kommissarzy dystryktowych , po za- 
opatrzeniu ich pieczęcią urzędową, Oprócz tego winny być potwier- 
dzone Ww Galicyi przez ©. k. Urzędy Cyrkularne, a w Krakowskim 
okrógu przez Radę Administracyjną: è 

Właściciele zatem domów i gospodarze mający zamiar należy- 
tość za konia przypadającą zabezpieczyć na swych własnościach, 
powinni złożyć wykaz hipoteczny tychże, aby można ocenić, czyli 
dia skarbu ofiarują bezpieczeństwo pupilarne (tj. takie jakie dla mass 
sierocych jest ustanowione) i w.akcie zeznania długu powinna być 
umieszczona wzmianka 0 zezwoleniu na intabulacya. 

7 c. k, Komendy Wojskowej. 

Kraków dnia 14 lipca 1850 roku. 
Te OBWIESZCZENIE; 
PISARZ CESARSKO -KRÓL TRYŁUNAŁU 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na żądanie 
Areybractwa Miłosierdzia i Banku Pobożnego, w Kra- 
kowie fundowanego , sprzedaną zostanie przez publi- 
czną, licytacyą w drodze przymuszon€go wywłąszcze- 
nia, część domu w Kazimierzu Zydowskim w gminie 
XI. pod. Nm 40 lit, A, stojąca, do Jerzego Frohne na” 
leżąca ;. granice domu tego są następujące od zacho- 
du z domem Nr 27 siaroz. Jakóba Czosnek, od po- 
łudnia z domem Nr 28 staroz. Mana Leyb Pauker, 
od wschodu z domem Nr 39, staroz. Schachny spie- 
waka, wreszcie od północy graniczy 7 drogą wyjaz- 
dową za mury miejskie żydowskie, wprost, bóźnicy 
Stara zwanćj. a 

Zajęcie rzeczonćj części domu, dopełnił komornik 
sądowy Wojciech Aleksander Skórczyński w-d 30 
października 3, 718 listopada 1848 r. które w tre- 
ści swćj wpisane zostało do wykazu hipot. dnia 16 
grudnia 1848 r. do Nru 1099 dziennika hipot. a to 
na satysfakcyą zaległych procentów, w summie złp. 
1125 i dalszych od rozpoczęcia exekucyi, od. Sum= 
my złp. 5 Arcybractwu należących się, tudzież 
kosztów prawnych i exekucyjnych. i 

Cena szacunkowa na pierwsze wywołanie w sum- 
mie. złp. 6525, ustanowiona i warunki licytacyi za- 
twierdzone zostały wyrokiem c.k. Trybunału miasta 
Krakowa wydziału III d. 14 lutego 1849 r. zapa- 
dłego, lecz gdy nikt się nie zgłosił, następnym wy- 
rokiem d., 16 stycznia 1850 r. zniżono cenę do 4350 
złp. i też same warunki ogłosić postanowiono, Wo- 
snowie następującej. s weż iaa z: 

1. Cena szacunkowa częśći domu Nro 40' lit.'A 
w Kazimierzu Żydowskim, W gminie XI oznaczonej, 
ustanawia się na pierwsze w wołanie *w'summie złp. 
4350 w kurant grubćj' srebnćj polskićj monecie; kto- 
ra dopiero na trzecim terminie licytacyi zmżoną 20= 
stanie do */, części, i od tak zniżonćj ceny bez: no- 
wych obwieszczeń natychmiast lieytacya dalćj kon= 
tynuowaną będzie. 400,0, 
"2 Licytant złoży na vAdium t/g, ustanowionego 
szacunku tj. 435 złp. w kurant grubćj srebrnćj  pol- 
skićj monecie, które utraci W'27%© niedopełnienia, in- 
nych warunków licylacyi, | P0Wa licytącya na koszt 
i stratę a nigdy na zysk jego- głoszonąby została 
Archikonfraternia popierają? sprzedaż, gdyby “jéj 
wypadło licytować, wolną jest. od składania wymie- 


nionego vadium. i YI aOb id 

3.. Po złożeniu vadium, zapłaceniu podatków za rok 
ostatni i kosztów licytacyi 4% kwitem adwokata sprze- 
daż popierającego; nowonabyw ch otrayma dekret dzie- 
dzictwa, zaś resztujący szacunek zatrzyma przy nie- 
ruchomości, który wypłaci "% skutek klasyfikacyi pra- 
womocnćj za asygnacyami sądowemi z procentem po 
5%, od daty licytacyi, a dla tego przychody z real- 
ności kupionćj, nieke pędą 40, Mego, takže: od daty 
liçytacyh na, którćj, stanowt7® PrZy sadzenie otrzyma. 

4. Widerkauffy jakiehy, PYE mogły produi.owanemi 
oprócz summy 5300 złp. przez Archikonfraternią wy- 
powiedzianćj, mogą pozostać PRZY nieruchomości, z 0= 
bowiązkiem opłacania proce?!u PoS, jeżeliby po- 

ato przyzwolili, < 


siadając „te widerkaufły n 
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numeru dołącza 


SPOSTRZE: en ior inia 
POSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 0" 


"| zachod, średni |pogóda z ohm: 
zachodni y: |pogoda z chm. 


się 1" numer Dodatku Rolniczego © * an ois 


które dla e. k. fargonów 1 pakawkowy*" IE X Rażdemu w ciągu dni ośmiu pó licytacyi wolno 


jest zaofiarować '/; część nad wylicytowany szacu- 
nek, którą gdy złoży stosownie “do prawa w kance- 
laryi e. k. pisarza Trybunału miasta Krakowa, dalsza 
licytacya między nabywcą a ofiarującym */, część 
kontynuowaną będzie. z : 
Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi c.k. Trybunała miasta Krakówa przy ulicy 
Grodzkićj pod 1. 106 w Krakowie zwykle 'od godzi- 
ny 10 rano posiedzenia swe odbywającego, za po 
pieraniem adwokata Stańisława Boguńskiego; w Kra- 
kowie przy ulicy Szewskićj pod 1.332 mieszka- 
jącego. 
Do którćj wyznaczają się trzy termina * 
1. na dzień 27 września | 
2. na' dzień 29 października 1850 r. 
(3. na' dzień 29 listopada j 
Wzywają się przeto na takową licytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo rze= 
czowe mający, aby się- na pierwszym terminie licy— 
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy usta- 
nowieniu adwokata pod. prekluzyą złożyli. 
Kraków 9 lipca: 1850 r. 
Syktowski. 
nnn EEEE RT | | || nn 
[33] OBWIESZCZENIE. 
~ Meble orzechowe, porcellana, naczynia mosiężne i książki, będą 
w dniu 19 b. m. i r. t. w piątek o godzinie 10 rannćj, na placa 
obok Sukiennic M. Krakowa, w dródże'egzekacyi sądowćj prze pn- 
bliczną didytaczą sprzedane. - TER A, p85 bawić 
Kraków, dnia, 15, czerwca 1850. roku, 
(podpisano) Siermontowski e. k. Kom. Sąd. 


[32] = OBWIESZCZENIE; P S s 
Kram : drewniany. gontami pobity, czworo-kątny, perłowo malowa- 

ny, Nr. 5 oznaczony, obok gmachu Sukiennic, od strony zachodniej 

stojący, będzie w dniw 19 b. m. i r. tj. w piątek d godzinie 10 ran= 

mec). PAG] właściwym ow Sukiennic M. Krakowa w; drodze- 
zekucyi sądowćj przez. publi i r 

aat E e i 

(podpisano) Siermontowski ć. k. kóm. Sąd. 


m" 


Inseraty. 


Dr. Med. i Chirurg. Derblich. o, k. Nadlekarz wojskowy miesz- 
ka teraz teraz na Podgórzu pod Jeleniem i udziela jak dawnićj rad 
lekarskich bezpłatnie codziennie od 2 do (24-3) 


Gdy. dotychcz s. kradzież popełniona w dobrach Kościelniki od- 
krytą nie Josiałe, ogłasza się takowąźż i obznajmia iż ala Pau 
śladu pewnego otrzyma. Summa 


śe toni. 800 złp. jako nagrody guma, Sommu 


| imperyałów, rubli srebrnych, pieniędzy polskich 10- 7 
|pierach, banknotów austryackich ta A ao Ayoh Sy. 


Obok tegó wziętym został list kredytowy na'2,000 talarów 
kiera warszawskiego fłosen do baniere Ar oetiskt ri ENES 
(27-2-3) Stefan hr. Potocki. 


Doniesienie. %) 


Podpisany objawszy Í rzy u- 
licy Floryańskićj w OBER E rod BIAŁYM ORŁEM =; 
wie; odnówiwszy i najgustownićj ameblowawszy”w nićj pokoje. ró- 
wnież  urządziwszy restaurac qt bilardi zaopatrzywszy się we 
wszelkiego podania napoje: poleca się szanownym gościom tak prze- 
jeżdzającym jako też miejscowym, przyrzekajac najumiarkowańsza 
cenę i szybka usftgę. nań i 
| oKraków 4 lipca 1850 r. 


[10] 


F; Mikiúski, 


Ankündigung. 


Gefertigter nimmt sich die Ehre einem gechrten Publikum hiemit 
rrer ie i dass er, das- in Krakau anf der Florianer — Gasse 
situirte its ü 
arm. GASTHAUS >= WEISSEN ADLER bor ai: 
sen Zimmer neu hergerichtet, auf's eleganteste móblirt; Restauration 
und Billard 'eingefiihrt; so wieauch "mit -verschiedenćn Getränken 
sich versehen, habe. Indem Gefertigter sowol die billigsten, Preise 
festsetzt, als auch die prompteste Bedienung verspricht, hofft er: ein 
gcehrtes Pablikum werde ihn mit gencigtem und zahlreichen Zaspruch 
beehren «wollen: ; rot : szdątwy 

Krakau am. tew July 1850. węsezloią Ps Miktński, 
. - . . tarego. butelek około A 
Wina węgierskiego sta'jest w Porsbie do spree- 
dania hurtem po cenie : za Każdą butelke po talarze praskim; 
chęć kupna mający zgłosić się'zechce do handlu P; Krywulta 
w Rynku głównym pod Jug 126. %7 L2 5-6] 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 16 lipca. Banknoty 91,— Pruski ku- 
rant 1043, .— Imperyały ros. 34. 18.—Ruble srebrne nowe 1007, , 

/| Dukaty złp: 19.27. — Listy zastawne Król. Pols. bex kuponów 100, 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 100, dają —. „—Owancygiery 
stare 105 nowe 106. -potn » aż 1 

Kurs Iwowski z dnia 13 lipca. Dukat nolenderski Żłr. 5 36: — 
Dukat austryaoki'5 kr: 38, — Półim posi 9'38'kr. — Polski 
kurant, 1, 23,— Rubel śr. ros,.1. 52,,— Galicyjskie Misty zasta- 
wne za 100 „złr, 99. 7. nodiskót_ H 
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